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Śmierć znakomitego ekonomisty.
Anglia, nadająca ton we wszystkich sprawach 

ekonomicznych całemn światu, straciła w tym mie­
siącu jednego z najwybitniejszych działaczy na tem 
polu. Był nim lord Jerzy Joachim Goschen, kilka­
krotny minister skarbu.

Zawikłane kwestye waluty złotej, lub bimeta- 
lizmu, tj. równorzędnej walnty złotej i srebrnej, po- 
posiadały w nim pierwszorzędnego znawcę. Goschen, 
jako Anglik, mający zawsze na oku tylko interesy 
swej ojczyzny, gorliwie bronił waluty złotej dla 
Anglii, popierając bimetalizm we wszystkich innych 
krajach cywilizowanego świata. W ten sposób pra­
gnął on zapewnić W. Brytanii przewagę nad świato­
wym rynkiem pieniężnym, boć jak wiadomo, złoto w 
naszych czasach jest jedynym regulatorem wszelkich 
spraw finansowych tak dobrze w Europie, jak i w 
Ameryce, do których muszą stosować się Australia 
i Azya.

Anglicy dumni są z Goscbena z dwóch powo­
dów: raz, że uregulował ich finanse, podobnie, jak 
finanse Egiptu, a następnie, że będąc pierwszym 
lordem adunralicyi (ministrem marynarki) w osta­
tnim gabinecie Salisbury’ego, niezmiernie dużo zdzia­
łał dla podniesienia ich potęgi morskiej. Oprócz 
tego Goschen zajmuje wybitne miejsce w świecie 
uczonym ekonomistów, jako autor wielu dzieł spe- 
cyalnych, wśród których pozostanie klasyczną 
r Teorya zagranicznych kursów zmiennych".

Zmarły ekonomista, urodzony w 1831 roku, po­
chodził z rodziny niemieckiej, dziadek jego był księ­
garzem w Lipsku. Studya uniwersyteckie odbył 
świetnie w Oxfordzie, poczem wstąpił, jako wspól­
nik do domu bankowego p. f. „Fruhling and Go­
schen". W 1863 roku wybrano go po raz pierwszy 
do parlamentu, a już w dwa lata potem został wi­
ceprezydentem urzędu (ministerstwa) handlowego. 
Pierwszym lordem admiralicyi mianowano Gosche- 
na w liberalnym gabinecie Gladstone’a w 1871 
roku. Ustąpił on z tego stanowiska razem ze swym 
premierem w trzy lata później, przechodząc do o- 
pozycyi.

Jako znakomity specyalista wysłany był 1878 
roku do Paryża, na konferencyę monetarną, a na­
stępnie był czynny w latach ±880-81 w Carogro- 
dzie, jako komisarz angielski przy uregulowaniu 
granicy grecko- tureckiej. Na ten czas mniej wię­
cej, przypada jego zerwanie z Gladstonem, z któ­

rym się poróżiil co do kwestyi irlandzkiej. Prze­
szedł on później do obozu unionistów liberalnych, 
popierających politykę konserwatywnego gabinetu 
Salisbury’ego. W tym gabinecie otrzymał tękę skarbu 
w 1887 roku. Gdy Salisbury Upadł w l892 roku,

Śmierć znakomitego ekonomisty : Jerzy Goschen, 
były kilkakrotny minister angielski.

Goschen występował gwałtownie jako poseł opo­
zycyjny, przeciw jego następcy Gladstonowi, szcze­
gólniej z okazyi bila „Home rnle", przyznającego 
autonomię Irlandyi, a także z powoda polityki fi­
nansowej ówczesnego ministra skarbu Harcourta. 
Skoro Salisbury ponownie przyszedł do władzy, 
znalazł się znów w jego gabinecie Goschen, jako 

minister marynarki i ustąpił dopiero 
z nim razem w roku 1900. Następnie 
otrzymał godność wicehrabiego i wszedł 
do Izby wyższej. Zmarł w Londynie, 
swem mieście rodzinnem, na udar serca.

Królewska rocznica urodzin s Wilhelm ii., krói wirtemberski, który 
25-iutcgo obchodził 60-t% rocznicę urodzin.

Królewska rocznica urodzin.
Wśród państw, tworzących od 1871 

roku Rzeszę Niemiecką, zajmuje kró­
lestwo Wirtemberskie miejsce trzecie 
co do powierzchni, a czwarte co do ilo­
ści mieszkańców, których liczba prze­
nosi dwa miliony. Kraina to o wyso­
kiej kulturze rolniczej, zasobna w bo­
gactwa kopalniane, z wyjątkiem wę­
gla kamiennego, a szczególniej odzna­
czająca się wspaniałemi winnicami i sa­
dami drzew owocowych, najpiękniejsze- 
mi w całych południowych Niemczech. 
Ludność w sj8 jest wyznania protestanc­
kiego, resztę stanowią katolicy. Wir- 
temberczycy, podobnie, jak reszta Niem­
ców połuduiowych, odznaczają się do- 
brodusznością, humorem, oraz liberal- 
nemi zapatrywaniami, które to przy­
mioty tak korzystnie ich różnią od Niem­
ców północnych, a szczególniej Pru­
saków.

Obecny władca Wirtembergii, król 
Wilhelm II, obchodził 25 b. m. sześć­
dziesiątą rocznicę swych nrodzin. Z 
tej okazyi jego poddani gotnją mn 
gorąca owacye. Król Wilhelm w roku 
L865 rozpoczął studya uniwersyteckie 
w Tybindze, lecz przerwał je w rok 
później, walcząc po stronie Austryi 
przeciw Prusakom. Po wojnie uczęszczał 
znów na uniwersytet, a pogodziwszy się 
z nowym stanem rzeczy, wytworzonym 
przez wojnę 66-go rokn, wstąpił w ro­
ku 1869 do wojska pruskiego. Wojnę 
przeciw Francy i odbył w głównej kwa­
terze króla pruskiego. W związki mał­
żeńskie wstępował dwa razy: pierwszy 
raz z księżniczką Maryą Waldeck Pyr-

mont, która' zmarła zostawiając mn córkę Fau- 
linę, dragi zaś raz z księżniczką Karoliną Schanm- 
burg-Lippe; to drugie małżeństwo jest bezdzietne.

Na tron wstąpił król Wilhelm w 1891 roku 
po swym stryju Karolu I. W 188S roku dokonano 
nań zamachu, którego sprawcę, garbarza Mullera, 
uznano za waryata.

Obecny władca Wirtembergii nie zaznaczył się 
wybitnie na polu politycznem, natomiast w sfe­
rach sportowych uchodzi za pierwszorzędną po­
wagę, a cieszy się sympatyą mieszkańców swego 
państewka ze względu na wielką przystępność

Śmierć sędziwej księżnej.
Kilka dni temu, licząc lat 90, zmarła prawie 

nagle w Wiedniu, księżna Klementyna Koburska, 
matka księcia Ferdynanda bułgarskiego.

Zmarła należała dc niepospolitych osobistości 
wśród rodzin panujących. Urodzona w 1817 rokn, 
jako,córka ostatniego króla francoskiego Ludwika 
Filipa, zaślubiła w rokn 1843 księcia Angnsta sa­
sko koburskogotajskiego. Małżeństwo to miało trzech 
synów: Ferdynanda Filipa, którego skandaliczno 
procesy z żoną Lnizą tyle hałasn narobiły w świe­
cie, Ludwika Augusta oraz Ferdynanda Maksymi­
liana, obecnego księcia Bnłgaryi—i córki: Klotyldę 
która wyszła za zmarłego w ubiegłym roku arcy- 
księcia Józefa i Amelię, którą poślubił ks. Maksy­
milian bawarski, najmłodszy brat śp. cesarzowej 
Elżbiety. J

Niedługo po ślubie przeniosła się księżna Kle- 
montyna wraz z mężem, zmarłym w 1881 roku, do 
Austryi, gdzie księstwo obrali sobie rezydencyę we 
wspaniałym zamku Ebenthal pod Wiedniem, Ulu­
bieńcem matki był — jak to często się zdarza nie 
tylko w rodzinach książęcych — najmłodszy syn 
Ferdynand. Za jej to wpływem głównie zgodził się 
wstąpić na niepewny tron bułgarski po wypędze­
niu księcia Aleksandra Battenberskiego.

Sytnacya nowowybranego księcia była nad wy­
raz trudna. Wzburzone fale życia politycznego gro­
ziły każdej chwili księcia Ferdynandowi, który 
przyjął władzę z rąk Stambułowa, a któremu odpła­
cił się w tak strasznie niewdzięczny sposób. 
Dzięki jednak rozumnym radom swej matki, a szcze-. 
gólniej jej pieniądzom, udało mn się szczęśliwie do­
tąd przepływać między Scyllą a Charybdą. Księżna 
Klementyna osobiście bogata, nie żałowała monety, 
aby między ubogimi Bułgarami wyrobić „nastrój" 
dla swego syna. Ogromne samy wydawała na szkoły 
ua cele dobroczynne, a nawet sprawiła uniformy 
dla jednego z pułków kawaleryi bułgarskiej.

Pomimo, że była gorliwą katoliczką nie sprze­
ciwiała się przejściu następcy tronu, ks. Borysa, 
na prawosławie, a ciągłe usiłowania jej były skie­
rowane do wytworzenia jak najserdeczniejszych 
stosunuków między przybraną ojczyzną syna a Ro- 
syą, w której upatrywała główne poparcie Bułga- 
ryi. Ostatnie lata swego życia spędziła głównie w 
Sofii, skąd też po przebyciu ciężkiego zapalenia 
płuc, jadąc na południe, zatrzymała się w Wiedniu, 
gdzie ją śmierć zaskoczyła.
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